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Rok XV. Petroków, dnia 22 Lutego (6 Marca) 1887 r. Nr. 10. 
II II 

ro~~E~~~J:.~~;~:~ _I 
półrocznie. . • rs. l kop. 50 
kwartalnie. . . rs. - kop. 75 

1 
roc:::: :O~;~:l~;:;:er:o 
p6łrocznle. • rs. ~ kop. ~O 
kwartalnie . . rs. l kop. 10 

II II 

y ----------------------II II 

II 

OGLOSZE1UA .. 
za 1 razowo po KOp. 7 za wiersz 

petitu lub za jego miejsce. 
za 2-6 razowe po kop. -l za 

wiersz. 
ZQ 7-10 razowe po kop. 3 za 

wiersz. 
CENA OGŁOSZEŃ 

nil piel'wszej str. podwojnIl. 
Reklamy po 10 k. Z'I w. petitu. 
Cena ogło8zell zagran icznych po 

10 kop. od wiersza. 

II 
Biuro Redakcyi i ekspedycyia główna, w domu W -go MiCheisona PreRumerate przyjmuja w Piotrkowie Bhuo Redakcyi i obie księgarni\!. 

J •• W Tomaszowie rawskim księgarnia J. Mazaraki-pr6cz tego, 
obok Magistratu. - Ogłoszenia przyjmujlA: Redakcyj a, obledwIe w Czestochowie W Gasztecki. I . Łasku W. Gras.i. 

w Bcdzinie ~ Janiszewski Stan. IV Łodzi " Janiszewski Leopold 
księllarnie. oraz po za~ranicami guberni wyłącznie agentura w Brzezinach ~ Krzcmieniew~ki JU1.

j 
w Rad~msku • Olsze\!s~i Millhał 

.,Rnjcbrnan i jl·reDl.ller" w Warszawie. w Dąbrowie _ Tomaszewski J. w R&Wle " E. Suhmlcrska.. 

w y C h O d Z i W każ d ą N i e d 2 i e I ę w r a z z o d d z i e I n y ID S t a ł y m O o d a t k i e m P o w i e ś c i o w y m. 

Krzewy kwitnące i rzodkiewka. 
Ogród przy rogu Alei (2-1) -------------

DWA OGARY 
Pios .Delfin" żółty z białą łysiną i łapami i Suka 

"Lntnia" czarna, podpalan&, z białą plamką na pier­
siach i takiemiż końcami łap - zginęły w oko­
licach Przedborza przed a-a tygodniami. 
Łaskawy znalazca. raczy je dostawió za stosownem 
wynagrodzeniem do W -go Radcy Galińskiego w 
.,Petrokowie." (3-3) 

Z powodu zbliżającego się terminu skła­
dania przedpłaty na Tyd.zień za 
kwartał J::t-gi roku 1887" Redakcyja 
prosi zalegających w opłacie o jak naj­
spieszniejsze uregulowanie rachunków_ 

Cena prenumeracyjnll. w Piott·kuwie wynosi: 
kwartalnie rB. k. 75 
Półrocznie " 1 " 50~ . " roezme " S " 

Na pt·owincyi prenumerata wynosi, z ko­
IIIlotami przosyłki pOl.lztą, opasek i ekspedycyi 

za kwa'·tat. rs. 1. k. l.0~ 
" pół roku. "~,, ~O~ 
" rok. " 4 " 40. 

Uwaga. Ponieważ na skutek ogólnie 
wyrużany\lh żądań, wyiyłamy zawsze pismo 
dawnym przedpŁacicielom pomimo nawet 
dopuszczenia z ich strony zaległości w opła. 
cie prenumeracyjnej: niniejszem przeto upra­
szamy tych, z pomiędzy dłużnych nam pre­
numeratorów, którzy nie życzą sobie nadal 
odbierać "Tygodnia," aby o tern raczyli do­
nieść nam listuwnie, objawiając zarazem to 
postanowienie na poczcie i żądając od niej 
niezwłocz1lego z\Vr6~enia nadestanych nu­
merów. W ,'azie p.-ZI!Olwnym, będziemy zmn-
6zeni uważać ioh jako naszyoh dłttznik6w. 

..... Po skończeniu w przyszłym 
numerze drukującej się obecme powieści 
tłumaczonej, rozpoczniemy niezwłocz­
nie druk oryginaluego zbioru noweli 
Karola Hoffmana p. t. Szczęśliwi. 

LISTY Z ŁODZI 
J:J:J:. 

L1/ty 1887 1'. 

Kalenctarz łódl!ki pisallY IV Lip~ku. - Wróżba.-Prze· 
mianow:,nie komis<Hza na komisanta. - Gdzie siła 
odporna?-Co robią palestranci, a co nasi hól(Jwi~ta 
łÓdzcy.-.,Og6Ina radość" przemysłowców w protokóle 
p. Brouikowskie go -Maja tel'sztyk w artykule nO pra­
ktykantacl,".-Jak naprawd~ I'zecz się przedstawia.­
Wielkie (l) "pl'aufo polecania" na praktykant6w.-Co 
właściwie nalozało uczynić pp. fabrykantom w d. 
28 maja. - Bismarckowska awangal'r!a. - Szeić-

dziesięciu sześciu zuchów. 
Od laŁ trzynastu, dzięki jednemu z ru­

chliwych księgarzy tutejszych, Łódź co rok 
otrzymuje swój własny, lód}.ki, wYl·aźnie 
łódzki kalendarz. Po czci wy "lluhhaudlel'", 
niech mu nieba za to płllcą, i w tym roku 
nie zapomniał O swym obowiązku. Ot.o le­
~y przedemną "Lodzer Haus und Familien 
Kalender nuf dus Jahr 1887-Lodz-Vel'-

laO' von L. Fiscber." Bardzo ładne wyda­
w~ictwo- śliczny kalendarzyk! Uzas w nim 
n a przykład obrachowany jest według po­
łudnika lipskiel!0-czas saski.' Doure to Ly-
1y czasy; wszak niesie przysłowie, ze 

"za króla Saea 
jedz, pij i popuszczaj pasa." 

A może też mieści się w tern jaka wróż. 
ba ..... urodzajów obfitych w roku 1887, 
wróżba szcz~gólniejszych btogosławień8tw 
nieba; bo i stońll(j według tego kalendarzy­
ka, choć w Lipsku 19 sierpnia dozna cał­
kowitego zaćmienia, Polsce bez Pl'zerwy ja­
sno ma świecić. 

Proszę jednak nie sądzić, że wszy~tko jeet 
lipskie w tym kalendal·zu-są tu l czysto 
łódzkie rzeczy, a mianowicie częsć adl·eso­
wa, choć takie po lipsku obl·obiona. I tak: 
pod tytułem "P()lizei BUl·eau" umicszczono 
rzeczywiście nazwiska łó,!zkich U1'zędników 
policyjnych, ale do grona ich zaliczony zo­
stat komisarz do spI·aw włościańskich i, nie 
wiem za co, to zresztą rzecz wydawcy, 
zderrrauo wany z komisarza (Commissal· in 
Ba;ern - AnO'eleO'enheiten) na komisanta 

"" '" (Commision/i,l· in Bauern-Angelegenheiten). 
Czyby przez zemstę za podniesienie kwes­
tyi nieprawnego przez niem()ów nabywan~a 
gruntów od naszy(l\l włościan? Podług mme 
byhby to czarna niewdzięczność, boć chcąc 
mieć prawo do kupna gruntów włościań­
skich, podpadających )Jod ukaz 1864 roku, 
nabywca obowiązany jest pI·zedstawić sWla­
dectwo Ul·zędowe, zaliczahce go do stan II 
włościańskiego, a jednocześnie przecież z 
tern zaliczeniem zyskuje się i przywileje te­
go stanu nieuosyć knrzystne. W niektórych 
bowiem wypadkach włościanin może być 
ka,·any cieleśnie, chociaż co prawda tylko 
w obecności przedstawiciela wyższej w tadzy 
administracyjnej (*). 

Z bvleścili wyznać muszę, że wstl·ętne to 
wydawnictwo jest wymownym dowodem, 
jak my, polacy łódzcy, mało posiadamy siry 
odpomej. Wszak "Dziennik Łódzki n od lat 
dwóch posiada własną drukarnię i jego to 
jest obowiązkiem zająć tlię wydaniem ka­
lenJal'zu lódzkielJ'o. Rozumnie i pruktyu:t. 
nie utożony kalendarz polski, na wet bez 
życiol'YSów "h61ewiąt łódzkich" niezawo­
dnie wyrugowałby wszelkie, gotykiem w 
Lipaku drukowane, kale udarze łódzkie. 

Bajże baju, będziesE w mjun. My jesteś­m; zajęci wnżniejszemi spl'awami jak loden­
d:ll'zc: pr,~edewszystkiem, mospanie, palestra 
splugawiona, niepl·awych wnuków u:el·ku: 
1'60'0 wciąż do niej pI·zybywa, rodzą Się om 
j al~ grzyby po de8zczu", a palest/'al~oi n:ecz,f­
wiści z braku zajęcia ... handlem Się trud mą 
albo wyktuwllh zęby po onegdajezym obie­
dziej-przemystowcy znów nu si wc!ą~ po­
sądzani są o najl·ozmnitsze untipoltlkle prze­
winienia, Ił przecież najlept:!ze d t ją dowo 
dy swoich iście obywatelskich usposobień, 
otwierając nietylko bramy wielkich fabryk, 

(.) "Przywilejn ten, jak go b~morystyc~nio. na­
zywa. autor listu, przysłuża stanOWJ włośclansklcmu 
tylko IV Cesarstwie. (Przyp. Red) 

ale i życzli we swe ramiona dla pl,zyjęcia 
w nie polaków, pragnących odbyć praktykę 
fabryczną. 

Tak utrzymują wielcy mę'~owie tódzcy_ 
Męże! pI·zestań()ie, bo się źle bawic;e. 

Przocież fal~zem jei!t, co mówi p. Broni­
kowaki w uI·tykuIe ,,0 praktykant.ach" (N! 
2tl8 nDziennika Łódzkieg()" z 1'. 1886), że 
"wniosek warazawRkie~o tllwarzyitwa po· 
pierania przemy'lłu i handlu w państwie 
l'osyjslciem, c, do p,·zyjmowania Ill'uktjkan­
tów przez łódzkich pl·zemy~łowców, doznał 
na o!\byte:n w dniu 28 maja 1886 r. po· 
siedzeniu miejscowego oddziału tegnż to­
WUI·zystwa nader sympatyoznego przljfęcia". 
P. Elsenber!!', aJ wokat tutejt:!zy i za/·azew 
sekret!H·Z oddziału (dla mnogości rozlil.lzne­
go zajęci a oudział łódaki ma t·ztll.lh sekre­
tarzy), po wystuchllniu wnio~ku naj pt'zód 
zabrawszy głos, rzeczywiście pI·o"i! o za.­
pisanie do pl·otokółu, że "uczyniollY wnia­
sek odJział łódzki z radośoią wita i że 
przcmysłowcy łódzuy gotolvi są od tej pory 
przyjmować pralctylmntów kraJOWCów do 
swych fabryk-"-ale znalazł w tej chwili o­
gólną opozycyję i z jakiemi motywami ? ...• 
"że polacy na. podobne posady do fabl·yk 
nie moO'ą się przydać, ponieważ chorują 
wszysc/ na wielkich panów, sypiają długo, 
nic chcą rano wstawać, w fabryce próżnu­
ją. -słowem są. zupełnie nieodpowiednimi." 
Jeden tylko p. Dittel z Sosllowca obstawał 
za wnioskiem 1 oświadczy t się za przyjmo­
waniem praktykantów kt-ajowców. 

Pomimo takiej opozyuyi, wpisano prawda do 
protokółu: "po wysłuchaniu wniosku pl'Zyjęto 
takowy z ogólną f'adośoią", ale uczyniono 
tak nie dlatel!0' by to bylo ogólnom ży­
czeniem, nic dlatego tei; by kpić z po­
czciwych niemiaszkó IV (seln·etarze oddziału 
są wielce poważni mężowie i, uchowaj Boże, 
podubnych żal·tó IV uitl śmidiby si(;l dopuścić 
względem tak zasłużonych dla kraju przemy­
stowców), a po prostu wpisano to dlatego, że 
"bal·dzo wielu łódzkich pl'zemysłowuów z 
zasady nie pl'Zyj muje pruktykalltó w", jak tu 
wyraźnie mówi p. Bl'ouikow~ki (tflkże se­
kretarz oddziału) IV dulszym cią.gu swego 
li1'tykułu nO praktykantach n i że me chcemy 
oustąp:ć od raz p rzy.i \l tej metody, według 
której kodeks kamy, j"ko śwuek zbyt dl·!lw 
styczny dla usuuięcia złego, wytącza się, a 
zgodnie z uuuhem natlzej ey IV ilizacyi za'itę­
puje iię jego miejs\le wmawianiem enót w 
pud·ądnego. Zamiast więc pil!u<), że fabl·Y­
kanci łódzcy nie przyjmuh praktykantów 
polakó w z zasady ... Albo zresztą 100ŻUll zo­
stawić i to, gdy się już 1'UZ wypsnie z pod 
piól·a; ale zaraz pod artykułem uwieszcza. 
się tabliczkę, w której pierwsza rubryka 
wypetnioną jest nazwiskamI fabl·ylmntów: 
J. H!.lilll':d, L Geyer, KlIrul W. Gehlig 
i t. u.;-w drugą wpisuje się ptatnych u. 
rzędników pracujl}cych w kantot·acb fabry­
cznych: Emil Patz, Wiktor Knopf, Jan 
Salma i t. d; wykwalifikowanych kolory­
stów z pensy ją od 15uO do 2000 l't!. rocznie 
jak Stanisław Podczaski; subiektów handlo-
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wych: Cesal' Himon, Paweł Ptachiński i tu; 
piwowarów płatnych: Adolf Heidrich, Wa­
cł~w ZJlich i t. d.; -w tl'Ze ciej uznacza się 
icb wyznanie (to koniecznie potrzebne ze 
względu na spowiedź wielkanocną); - w 
czwurtej ich pochodzenie,-a IV piątej kilka 
drobnych uwag i mówi si'ę tak: rozwadiście 
gęby jak wrota na naszych pl'zemys!owców, 
a powyższa tablica najlepiej wus Pl,zekony­
wa, ilu om l z jaką' 1'ad;ściq, Pl,zyjmllją 
praktykantów polaków. 

W obec takiej urgllmen~aeyi (I), takiej 
tablicy (!), UlC me pozostaje, jak tylko w 
milczeniu czołem bip PI'ZO(! "ki'ólowięLami 
łódzkimi,'" . 

Zgoda, panie sekretal'zu; ale jeszcze PI'ZY­
pomnę, że oprócz radoici, z .i:~k~ przyjęty 
był wniosek co do pL'zyjmowania pl'akty­
kantów polaków, zapisano także do tego 
samego protokółu posiedzenia ()ddziatu TlI­
warzyst\va, iż »pozostawiono zarządowi od­
działu prawo polecania na pl'aktykantów 
młodych ludzi, którzy się zgłoszą do niego 
z dowodami swej pracy, wyksztafcenia i 
prowadzenia się (podobno i szczepionej os­
py); nadto polecono z(;lrządowi zwrócić 
si", piśmiennie do każdogo z właścicieli f!~· 
bryk z zapytaniem o warunki, na jakich 
młodzi ludzie mogliby ' odbywać prakt.ykę." 

Czy też zarząd, dla pt·ze-cl1użęnia. 1'adości 
fabrykantom lódzkim, zwróc~t się do nich 
piśmiennie z powyżBzem zapytaniem? O ile 

TYDZIE~ 

mi wiadomo, dotlłd te;l:o nie u czynił, acie· 
kawe byłyby .one wat·u.nki i opuklikowanie 
ich informowałoby naszą młodzież. Hów· 
nież by toby c~eltawem wielu dotą.u. lątt)ąyc l 
lu(lzi zdntat zal'ząd ulokować od dnia za­
padłej uC9waty (28 mąja)?' 

Jeżeli zapisani~ do IH'O(ok:ółu ~()wej wieI, 
kie i radośc~ w Germanii J1ie było gl'llbym żar­
tem z poczci wych niblmców, to pOzwólcie 
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powiedniej władzy O pozwolenie założenia 
szkoly fa.ehowej i obmyśleć opowiedni fun­
dusz dhl jej utL·zy,mania. N ustępnie uło~yć 
listę fab rykantów, którzyby pewną ilo-ść 
młou,ycb ludzi-k1iajowców obowią.zaui byli 
pl,zyjąĆ na praktykę do' swych zakładów 
fabrycznych. Wto~yć 11,a siei?ie wzajemnie 
-obowią7.ek wpływ~llia na majstl'ów, aby w 
udzielaniu specyjalnych w\adomości fabl'y-

s'lbie powiedzIoo, zacni mężowi iż "po· cznych (Fuchf!eheimllisse) mniej byli ską­
zOsta wienie z' I·zą.dowi oddzi ;~tu towarzy3- pymi l~ zatu więcej umiar ko wanymi w żą· 
t wa :prawa polecania na p\'!lktykantó IV mt() · daniu zapIaty za nauk!}, tak z walle) "Lehr-
dyeh ludzi" jCi:lt jeszcze gl'llbszą. nailVlH)8Ci~ geld." -
ze strony żą,dają.cych tegv; bo p'1'ze~ież wol W dzisiejszei naszej ciężkiej" bal'dzo c-ięż­
no każdemu, hez spccxjalne.f na, to uch waty kiej, ek'onomicznej dobie, mamy wsztllkie 
\)(lJzialn t,()\vurzystwa, P.L·ojc~~()wać pf\ll'HU pmwo, niczelIl nam nie,)dsądzon~" Ż{}5i~~ć te­
~abl'ykantom nnjl'ozma itsze l'ze:~zy mniej go wszystkiego od tych , ptlnów, a niewypeł­
lub więcej dla nich przyjemne; spełnienie nienie naszego słuszne)J;o żądania uważaó 
zaś projektu zawsze tylko od nich zależeć musimy jako jeszcze jedno piętuo krzy­
będzie, a nie od projektoJawców. żuekie, znamionują.ce biilluu l'kowskij. uwan­

Pano-wie fLbl'ykanlli, gdyby liU leżała ta gardę w ,yielkiej wypl'uwie ku zatl'acemu 
B!Jrawa na Sllrcu, gdJ-by duali o dobl'o mtn- t6~() vszy3tkiego, c() jesz'lze dy3zy p() polsku. 
dź ieży polskiej, gdyby ze społeczoństwem, \V tadOlUO WtllU, c~ytelnicy, że od pewne­
wśród którego zamitls:okali i doszli do p~- go czusu wtadze wtości:llhkie zwró,~ily sw~ 
Imźnych fOI·tlm, tk0zyfa ich jakil nić sympa- uwagę IlU. gmnt<l podlegle ulmz \lIv i z 1'. 

tyi, to wniosek wal'azawskie~o ()ddzi~du t()\V1l ' 1864: czy tu.kowe , pozostały, w myśl tego 
rzystwu popiemnia pt"j!.ep1y3tu i hHnlllu po '", i~ ukazu, IV tętn włościan? Następują0U ta.b., 
uien był naty\lhmiilost p(lbudzić icn do dzia- , liczka. będłca rezultatem tych poszukiWań 
łania w tym l(iel'unk:\1, u mianowillie: z:lL'a.z w powiecie Łódz kim, dowodnie w,as o tem 
na ' posiedzeniu dnia 28 maja 1~86 roku uu- przekona. 
leżało byto, zlImiast nied,)!'ze\lznych fraze,-
sów o radości,zL''ldagować podanie do od-I 

--~------------~~-------~----------~~------~~-------=---~,--~--.----~------~--~-----.... . 

NAZWISKO W jakip,j wsi za· PI ~estrzrii ~ ~ NAZWI'SKO 
S~ 

W jakiej wsi za· 

nieprawnego posiadacza 
C~y'j poddany 

.~ ~ niepr;)wnego posiadacza 
~ - r 

kupione gl·untu 
MOI I Pręt. 

Czyj poddany 
kupione grunta 

Mor.j Pręt. . I • 
1 
2 
3 
4 
5 

Hrmpel Gotfryd 
Nidlich Ferdynand 
Mates Karol . 
Ko'nig AUgUbt . 

Saski 
Prusil.i 
Pl"lski 
P"uslti 

Nowe Roki cie 5 ~ 33 
34 
35 
36 

107 

Klar AU~lIst 
Retke F.rideryk 

PI'lI~ki 
Pl'llski 
Atlstryjacki 
Pru~ki • 
Prnsld 
Rosyjski 
Rosyjsld 
husk i 
Rosyiski 
RO~j'jski 
l lrll:--;k! 
Pru"ki 

os, Konstantynów' 3 r 86 
4 101 

16 101 
3 81 
7 182 
1 - , 

6 
7 
8 
9 

Wilhelm KrallS i Karo-
lina Grubt • 

'Wagenklleft August. ., 
Tralltlllan FI':lIlciszel(. 
Ferster Henryl; . 
lager Frl.wci8zck 
W olberg Adolf. 
Pozuunsil:i Izrael 
Balie Alojzy 

Pruscy 
Pru, l, i 
Austl'Yjarl.i 
A\lstl'yjac~i 
A ustryjacki 

" Karolew 

" 
" Bru ls 

" Karolew 

3 
5 
9 

17 
15 

7 
13 

7 
8 

;tO 
45 

100 
-
17 

150 
-

150 
150 
150 
122 

61 
-

38 
39 
40 
41 
42 

I 43 

Laoge lhyder'yk • 
Muller Karol. , 
KUlUlie Karol 
Ih.bcl ']!'alek . 
Kuuitzer Julius . 
Zindel'man Fr. 
Rtlsler Krystyjao , 
7.,eu\ek- J ,1'1J 

» 

• 
l> 

w. Wid7.ew 

w. pJręby 
\v. ZarŻJJW 

w . IJą.1Jl'ówl,u, 

64 194c 
12 -

2 I 3 
10 i -
2 -10 

11 
12 
13 
14 
15 
16 
17 
18 

Eudel Dawid. 

. ' Kosy,iski 
liosyjsk i 
Austryjacki 
Hos\'jski 
Rosyjski 
Hosyidki 
}{osyjski 
Hosyjski 

os. Rzgów 4 1341/2 
li !i 
l), !~ 

llitmlln Augu t , 
,scllubej·t AO/Iust 
HerJl.er Wilchelm . 
Hit,bermall Izrael 
Marszał Fran. 

RosyjSki 
huski } 

" Nowak Izrael 
" 
" 
" 

2 21/3 
3 248 
1 I 131 1h 

. 
w. Dąbruwa. ,8 -

n 16 -
Łenez}eki Abraam 
Wcjsberg Izrael 
Muszyński Mieh.ilł os. Aleksandrów 11 187 

~ 49 
l 50 

,starek Mikołaj. 
Leon'lr(l. Erul;lst • 
Disner Flol'yjan 
Lipert Gnstaw • 
Debr Allgnst . 

Au~tryj ack i 
Rosyjski 
Sas,ki 
.Rosyj -ki 
Rosyjski 
Rosyjski 
PrllBki 

" 6 -

19 

Antoni i Teresa mllłżon· 
kowie Ferster 

Antoni i Kar. małZouko-
wi.e Russul. 

Stele} eb Antoni • 
Mośkowicz Mosiek 
Borkowski Abram 
Manal,a Luiza 
Krenz JUlillS • 
IIner Józef. 

• 
• 

w, Kruszew 
n 

" 
" w, Slwtuild 

2 50 . 

- 27 
- -
8 -
2 9 
3 -
2 44 

- 160 

,I 5i 
52 

GiiflJr Henryk 
Norbert Adolf 
Preiss 
Wacławek . 
GrudziilSki • 
Zerbaek Teodor 
Heiuzcl Jut 
Konig Ferdin. 

" » 

" 
" 
~ 

" 
" 
~ 

w. Radogoszcz 
1'1'. Rokicie Nowe 

-- 225 
1 150 
4 -
2 -
1 229 
2 -
6 150 
6 -'-

7 20ń 

10 94 

20 
21 
22 
23 
24 
25 
26 
27 
28 
29 
30 
31 
32 

Sl,IIIul L ejzer . 

11 tl~tryja<icy 

Austryjaccy 
Austryjacki 
RosJjski 
Rosyjski 
Rosyjski 
Rosyjsk i. 
Rosyjski 
Rosyjski 
Rosyjsld 
SaRki 
Pruski 
Austryjacki 
):'l'Uski 
Pruski 

w. Proboszc-'1:owiee 7 117 

53 
54 
55 
56 
57 
58 
59 
60 
61 
62 
63 
64 
65 
66 

Miiller Albert 

• Rosyjski 
Rosyjsk.i 
Saski 
Rosyjski 
Prus.ki . 
Rosyjski 
Pruski 
Pruski 
Pruski 
Rosyjski 
R05yjdki 
Pruski 
EOJlyjski 

" 
10 -

Łysek Abraru • 
Sch~ibleI Ka.rol • 

W. Antoniew 1 6 Beime Edmund. 
Keller Ludwik 
Remus Gustaw. 
Watke Wilchelm 
Matz Wilchelm 

" 
15 100 

Poclmiączyn 24 - w. Karolew 12 -
Żabienice Ster Herman. . 

Riimer Franciszek " 
Kunke Karol. 
Pilzym Wilhelm 

os. Kon~ta[}tynów 16 71 , I w. 32 24.7 

W Bzystkich więc zuchów W powiecie 
łódzkim Wykryto clptąd 66, a w tej liczbie: 
48% rosyjski\lh, ::l3% pruskich, 14% austl'y­
jackich i 5% <il!skieh ,puddanych. 

Jeżeli Jednak we?mi~lIly na uwagę tę oko· 
licznosć, że w liczbie 32 poddanych rosyj-

Tanle wydawnicfwa ludowe. 
VIII. 

::lO) "Stopniowe opi8anie świata," Po do· 
kladl\em (,bjaśnielllu 3tl'on ś'wiatu, autol' za­
czyna opowiadać o łViśl e , o j ej źródłach, 
o doplyw(lch i kiCl·unką. Wish], począwszy 
od Krakowa, pl.\~zcza się ujltOI' z czytelni, 
kiCln w podróż po haju. 

N aszem zdaniem bardzo to 8zczęśli wy po­
mysł, gdyż orogl'afija-tQ podsta wa geogra­
fii, a każdemu n!\uczycie1uwi wiadomo, jak 
trzymanie się biągu rzek ułatwią poznanie 
gór, krajów i iniast. Naszym Tatrom i 

" 
3 81 

" 
6 20 

w. Kon stantyna 20 10 
w. Zabj'mice 30 -

" 
3 81 Jł.i\Z I!;~l 55J .' !III .... -skich znajduje się 16 niemców, którzy musi w powiatauh potożonydl blitej gra .. 

przyjęli poddaństwo tutejsze, 12 żydów i 4 nicy pl·uskiejr.. Czyż to nie wyraźny do­
polaków, w takim razie niemcy wogóle sta- wód lojq.lności niemi,eckiej, o któt'ej rnówi­
nowić będą, 57% catej liczby, nie lic21ąc 5% lem IV poprzeunich listach? .. Na t~m miejscu 
saskich pod(lan)c!J i 14% niemców aush'y- nie pt)tL'zeba już, zdaje się, żadnych kl)Ulcn. 
jackich. ']'0 p0wiat łódzki -;-a co się dziać t~l·z.y. Czeszko. 

ich poetyczuym mie8zkań~L'm poświęca aU"1 N;:i. tem' kończy' s'iQ przegląd kl·aju i najbliż~ 
tor słó IV kilka, :lo następnie diłży do S ,tUdo- B3ych okolic. Prl) wadziłC czytelnih do n~­
mie['za, Kiel0, l'Jodzi, Piotrko \va, Często- I'odó w nuj bliżej nas mieszkaj ,!cy"h, autor 
chowy i t, ,1. O każąem mieście i f\kolicy zaznacz" na początku: "lecz nie wszędzie 
mówi któ~iut~I); aló tl'edciwie Ó Ilajważniej. tak ci będzie, bl'acie m~j k;ochany, jak na 
szych rzeczach. Dalej, tl·zymują.c się ciągle rodzinnej ziemi." Niemcom przyznaje wie­
biegu, 'YVisty i jej o.ol!ł!,:ó,w, opi<l~je ob le zalet: pol'zą.dek, schludność, d()bl'e gOilpO­
szemlcJ "\tVal'5Zawę., uUJezuza do' Gdańdka, darstwo, ale zaraz bal'dzo studznie wspolui­
mówi o Kaszubach. Po króciutkich wzmian- nlt, żo "lud tam dla. n?.szeO'o oka nieladnie 
kac b o Odl'ze, Wal'llie, Niemnie i Dźwinie, wyglttda,l1 Tutaj aut!)[· mógłby doda,eS: wiel­
jako naj bliższych nas rzekach, autol' powl'aca ce on też jest niemity sercu naszemu za. 
de) Warszawy, aoy ztąd robić dl'Ugą wyciecz- tyle krzywd i zdl'ad, których od niem'iasz­
kę, ale już koleją żelazną. Następują króciut~ ków doznawaliśmy, doznajemy i pono dtllO'Q 
kie wzmianki o najważniejszych miejseqwo- jeszcze doznawać. będziemy. 'O Litwina~b. 
śeillch leżący<tb przy kolej!łcb żelaznych: w1e- i ieh braciach Zmujdzinach mówi autor 
deńskiej, bydgoskiej, petersbul'skiej i innych. kt'ótko i wychwala' ich pracowit()!lć, oszcz~-
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.dnośćj przezorność, l\ nie zapomina też, że nia się na płatnego jlłodziej a, a utrzymują· 
"spora ich jeszcze gl'omurh siedzi pod kró- cy ogrody wiedzą o tem dobrze. 
lem pruskim," Kończy autor ten rozdział Dla mniej świadomych pracy ogrodni­
wzmianką historycznlł o naszych związkach czej, pI'zypominamy iż pora obecna jest 
bistol'yc~nych z czechami i węgrami i daje już zupełnie odpowiednią do zajęcia się 
krótkie objaśnienia o Rosyi np: ,.mowa ogrodem. Do naj ważniejszych prac należy 
rosyjska jest także słowiańska." W 1'OZ- w sadt\Ch owocowych: obrać gąsienice zi­
(lzi!lle 3-im krótka POdl'ÓŻ po odleglejszych mujące \V suchych liściach na wierzchoł­
krajach Europy, a potem już wielkiemi kach gał~zi, jako też piel'śoionki l'obaczne 
kroki zdąża autor do innych części świata, owijające młode glltązki, oskrobać stare 
a w Azyi bardzo słusznie najwięcej miejsca drzewa z kOI'y, młodsze wyszol'uwać szczot­
Jerozolimie i ziemi Bwiętej poświęca. kami, następnie pobielić wapnem z gliną, 

wiązkowa nadal składka m~esięczna w.y~ 
nosi naj mniej B,% mies. pensyI. ~ 

- Szkółki elementarne \V Piotr­
kowie: 
a) Aleksiindryjska miejska w 

której uozy się.. • 
Ch~ . . .l;)z. · 
162 

19 

• 70 
. 75 

13 
174 

6Q 

181 

b). Elementarna prawosławna 
c), Element. dwukląs. ~eńska 
d). Element. jednokl. żeńska 
e). Element. jednokl. męzka 
f), Element, żydowska męzka 
g). Element, żydowska żeńska 

=---.....".....,.,......".-:-=-
Razem. 3til:) 247 Kończy się ta pożyteczna książka na krót .. gnojówką i popiołem; od spodu posmaro­

kich wiadomoŚciach z geografii fizycznej i wać powyższą mieszaniną z dodaniem wo­
matematycznej, pl'zyczem autor kładzie na- dy karbolowej lub nafty, żeby ieh myszy - Licytacyje Tow. HJ'edyt. 
cilik na wielkie odkrycia Kopernika, nazy- nie objadały; wycinać suche i krzyżujące Włącznie do dniu ił luteg\), z 42 majątków 
wając ao wszędzie naszym rodakiem. Nie- się gałę:de, ~dyż zacieniają one zbytecznie ziemskieh wyatawionych nu. spl'zedaz pz:zez 
'wiele komu udałoby się na 76 str. tak bar- a podczas wiatru tqc się wzajemnie, psują llliejsc<)wą dyrekcyję, których licytacyje 
,vnie i zajmująco opowiedzieć o całym świe- korę; wiebze rany na drzewach naloży za- rozpoczęty ai~ przed dwoma tygodniami, 
cie i tak umiejętnie wybrać to, co idtotnie I ~tadzió ostrym HOlem i zasmal'o\Vać smotą dotąd sl'l'zed<1no: 10 Jenvo111ce w powiecie 
ciemnym ludziom pog4d na świat rozjaśnić gazow:~. To samo wy"onać n~ dl"~e\~llCh i IÓllzkim za I'S , 29810, włók 3::l; nabywo:) 
może. Dość dokładno mapki i wcale dobl'e krzewtlch uz(lobnyoh, odkładająC CIęOla de- jest p. Jan 'Nężyk z Betdowa. 2 0 Niedo­
drzeworyty pt'zy\!zyniają się wielce do z"o ' likatniejszydl do marca. śpielin IV pow, radomskowRkim za l'a, 21600, 
znmienia opisów. Wił:lśni:~k nie ma winie Te kilka uwag kt-eślę dla posiadaczy włók 24; n !lbywcą jest p, Albin Makoma­
czasu na czytanie i dintego ze względów mniejszyeh ogl'odów, bo większe potrzebll- ski, -Dla bl'lIku zaś licytantów 11 sprze­
pl'aktycznych tl'eściwość i jędrność Prol1lY- ją zdatnego of! l'odnika, świadomego swoich daży nie pI'zy~zlo do skutku, Nie zostały 
ka muszą mu być :ta wielką poczytane za- zajęć, Obszeruiejsze wiadomośei można zna- mianowiclo ~przell,Ule następujące dob~'a: 
słul!ę. O piękności i czystości języka czy- leźć IV "Oi!rodn:lm Polskim" M 4, a lubo- Bartoszó \\'~,:-, (pow. rawski), Beleń (taski), 
telnicy przekonać się mogli :1. powyższych w~ikom zal(jelljt! się wszystkie dzieta ogl'O- Dąbrow:l SIViel'czów (raski), Konopiska 
zdań,któreśmy umyślnie pr~ytaozuli,aby()ka- dnloze, wyuane przez pana Edmunda Jan· (częlltol.lhowski), Kuźnica Nuwa (ozęsto­
zać zalety stylu tego jści(~ ludowego pisarza, kO,wskIego, jak I'ównież p, Józefa Kul.lzy:'L- chowski), Modl'ze wek (pilltl' .W Wilki), Oaię-

31), "Rozmowy Kazimierza z WOJcieohe~n ~k_,ego '10 hodowani~ wUl'zywa IV gl'lUl~le CZllO, (taski), Oatoja (Pl\.ltl·k,), Potoki AB 
o lem, co każdego obohodzi6 powinno". "DZiŚ l l~spekclel1. Dodam Jeszcze, że ober-pol!c- (laski) ł'ludwiny (bl'aeziń;!ki), Popielawy 
każdy jest zarówno obywatelem, czy kto majstOI' m, Wal'szaw y wydać ma o<1[>owle- (bl'zeziń.) Ogółem dlt dnia 3 b. m, spadło 
grunta ll,iel'zy na włóki, llZy na mOI·!!i"-oto dnie przepiay, nakazujące wczesne tępienie licytacyi 11. 
ustęp wyjęty z tej szacownej książeczki. IV sarlach i ngroclach zarodków roba(Jtwa, _ OuriQ,ntDł. 'Vłaściciel dwóch do-

Promyk przedewszystkiem niu ciei'pi pu- 7najrlujf!cyoh tlię w wielkiej ilośoi, Dobrze· , h . 1 'h 1 l I b molV- IT tyc unlllb zażą( at d a swojego 
stych ft'aze~ów i diatego, jeśli przyznu.jQ chło- >y yło jll'osić miejscowego p. policmajstl'a, stróża wsparcia orl Tow. Dobl·. i własno-
pu obywatelstwo, to jednocześlłie naucza ~(), aby toż sumo pl'awII i u nas ustanowił. ręcznie napisał mu jll'ośbę , Chodzito mi a-
jakim dobry obywatel być winien, Więe G. nowicie o koszta lellzenia wl'zodzianki na 
oświecony Kazimicl'z naucza Wojciecha, co - SpJ'osto'wanie (art , nade$lany) W twarzy biedaka, Ozy z istotnie pan:l właśoi-
tQ jest prawo i d1acze~() pl'awa Slł pisane, nekrologii ś. p. ICn'ola BUl'!:hal'Ja (" Tydi" ~iela dwóch (łomów nie stać na to, by po-
Jestto nRszem zdaniem ll!lJ'treściwszy zbiór N! 8 z r. b powiedziano: njemu to gtó· t b" 

I ' F ratowa IV ChOl'O le wtasnego słuząoego? .. 
praw gminnych, wraz z obiaśnieniami dla wnie zaw{ zlęczać należy odnowienie al'y, 
ciemnych ludzi i wielu tmfnemi uwagami, oraz kościołów księzy dominikanów j ber- - Tt"nie wydawnictwa ludowe 
w jaki sposób oświata do zL'ozumienia praw nat'dynów IV Piotl'kowie." sprowadzone już zostały do miejscowych 
pomódz mOże. Najcenniejszym, naszem zda- Co do kośoioła po ksi~żach domini .. ,O l\oj , księgami, i w takowych są do nabycia. 
niem, jest rozdział II tej ksiązeczki, gdzie w imię PI'U wdy oświadczam, iż Ila l'zecz te- Redakcyja nasza nie pl'zestanie i nadal da­
mowa o wybieraniu wójta, sottysa i pisal'za goż kościoła, przez lat kilka reAtuUl'OWanego, vać sprawozdaó. z najlepszy"h książ eczek 
gminnego, Artykuł zaś III, gdzie mow~ o Ś. p. ~al'dl Bllrghal'd , dat w czę~eio,?~h ludowy..,h i baczlłie śledzić za nowemi 
prawie i szkołach elemelltat'nych, wobec 1st· of}al'acll, l'azem l'l~bh SI', stn pletnnsole. wyda\vnictwami, któl'ych natychmiastowe 
niejących porządków i uążeń, wedłuJ nas, Oała zaś l'~staur?cYJIl dokonaną została pl',zy nadsyłanie z "Księgami KI'ajowej?l PI'uszyń­
niema żadnej praktycznej doniosłości; po- pomoey WIelu ofiarodawców, z których J;ue- skiegt)f ma już zapewnione. 
l'Ządek i cel z ę:ól'y jest wskazany, a uk:az któ.·zy złożyli nawet znaczne ofial'Y, Jodn~ _ Wydzil.d l~a'ł'lły miejscowego są­
z roku 1864 nie ma dzisiaj żadne<J'o zaeto- np,' os"ba tlała pl'zeszło trzy tysiące rublI du okręgowego wyjezdża dziś IV niedziel~ 
sowania: np. art. 49 i kilka innych. Zastę- na organy i inne potl'zeby wspomnionego - na posiedzenie do Częstochowy, gdzio są-
pują go nPóźniejsze postano~ie?i~".' kościoła: ~~J1j{Jna inazwis~a tycb wszy~t~icil d~ić będzie spl'awy pl'zez ponicdziałek, wto-

Książe\Jzka tu woO'óle Wlelkw) Jest ,10- dobl'odziCJOW, z oznaczenIem wysokoscl o~ l'ek i śrlHlę. 
niosłoscij jest to biaty kruk litel'atury lu- fin,r, zUJlisane ~ą ,IV l?icljsC?Wej kaiędze ko- _ . , _ 
dowej. J. L. ś~lClneJ. Pubhczute Ich, m,e ogłaszam, bo - ProJ!k~ otldz'tulu potozn~~ 

UlO maJO do tego upOWaŻllIfJllla. J{s, P. - c:;:ego na ;) lożek pl'Zy mlCJS(lOlVym SZpl-

Wiadomości Bieżące. 

O§l,a na"hLrtllna zaczyna się po. 
jawiać w większoj liczbie wYIHdkó\\: I!daje 
się 1l1e tl'zebaby i przypominać jak 8więtym 
jest cbowiązkiem 'Vli!zystkich l'odziców i 
opiekunów zająć się szczepi eniem ospy 
ochl'onnej, lub powtórzeniem tegoż s '.cze· 
pienia, jeśli od pierwszego 'wakcynowa­
nia upłynęło lat około lO·ciu. Nie zgl'ze­
szyliby i właści ciele drHUÓW, ;J;dyby zaszli do 
"szystkICh lokatoró\T i o konieczności 
szczepienia zakomunikowali. Meldo wanie 
odpowiedniej wluclzy o wypadkach ol:lpy 
naturalnej, nie bytohy także bez kOI'zysci, 
gdyż wczcśniej mogłyby być prze dsięwzię -
te środki ostl'ozllośoi, A. S. 

- Dla, lubowni1.ów ogrodnic­
twa (u:\oestune), Tl'Zy są, przyczyny uie­
pomyślnego stanu naszych ogrodów: picr­
wszą jest nasze lenistwo, dl'Ugą.-robact\vo, 
trzecią-kradzieże. Gdyby usunąć pierwdzą, 
niu czekaj1}o aż P an Bóg za nas co z/'obi, 
druga znacznie by usuniętą. zostl\ta. OJ 
trzeciej -tl'l1rlno się obronić, bo opłacany 
stróż do pilnowania OWOOÓ\V, często zamio-

717once,.,# WI ' t 'd' d '", talu agituje ,:ji~ we wbśeiwych sferaoh. 
- .JUL ' • ,,",~, ,;:1'0 ce maj ą o wIe Zh, 

Piotrków i dać koncert: p. J. l wano\Vsku, - 'Wyjllśnienie, Gube1'llatol' piotl·­
znana fOl'tepiunistka i p, Szle<:iger, śpiewacz- ko\Vski, w wyjaśnieniu przesłanem do "Now. 
ku. koloraturo wa, także Imana już tutejszej "\Vrem.", zaprzecza podanej przez warsza \'V­

]lubliczności, wl;eszcie p. Frieman, skrzypek, skiego kOl'capondenta tegoż dziennika wia­
Piotl'kowianj~:-pnryliętają nieza.woclnic sym- domości, j:.koby Towarzystwu akoyjnemu 
patyc:my kOlłccFt obu l\l'ty<3tek, d<lIly IV fabryki tkackiej Zawiel'cie udało się nabyć 
lutym r. z. Niezawo'lnie też pospio<3;,ą na s voją własność grunta włościańskie i 
usłyszeć śliozny śpiew panny Szleziger i nawet znieść starą kaplicę-a wszystko to 
grę p. I w" która w artystycznej wyeieczae dzięki pomocy, otl'zymanej od arlminiiltmcyi 
swej do Kl'akowa, Lwowa i innych miast gub. piotrkowskiej. Kaplica, o której mowa, 
Galicyi, liozne zbiend'a pochwaty i hołdy, została zamknięta wskutek tego, ze będt}c 

_ HlUłf, :aliczl,~owo-wll'llldowll. j~7, st~.\'ą. i zruja (}\~auą, gl'ozib ~a~alen~em 
W tyoh dniach nude;:lzło zatwie l'dzeuie sl,ę,-Na fakt, ol'yglllulllego te[~o ~ mezmlC~'(~ 
przez p. miuistl'a oświaty ustawy ;.;:asy za- me ,pOUCz:,lJ!1ce~() spl'ost()w~nm ))~l'aJ 
liczkowo-wldadowej ul'zędników ministet,y - ktadzle namsk, Ja~() n~ dO,wod pl:zeelw~o 
jum oświaty w m, Piotl'k:owie. Na odbytem tym, co e lulwbl'acy) om tl1el~tol:yoh p,sl11~ko_w 
Ive '~to,'ek pt)~iedzeniu ogólaegn, zgl'oma- z, "~t"8ZU IV Y ~~ ~~z~t I'osy! "kwh, prZ!pIsllJą. 
dzemu ullzestlllków, po odczytanIu u st a v y, Ille~_edy k waltflk:<\cYJ ę dob, ze pomfolluowa-
wybl'uno pp. Liwotowa, LIl(lwikiewicza i nyc l. 
Attenc,ta na członków Z&I'Zą.dll ; pp_ Fabia- - I/f/!Jpad eIs , Pl'zetl tygodniem od-
niego i Gurlickiegn na kandydatów. był się IV Niwce (pod Modl'zejowem nad 

Zyczą.cy sobie należeć do pomienionej granic:}) pogrzeb, wypaukowo zabitego w 
kasy (ul'zędnik ministct'yjum oświaty) wao- nooy z 19 na 20 z. m. dróżnika dystansu 
si nu ręce zlll'ząclu podanie, w któl'em za~ kolei żelaznej, od kopnlń niwcekich do So­
znacza, iż obowią.zuje aię , ykonywać pl'ze- snowca. Jak si~ należy domyślać, ohoiał 
piay ustawy i składa jednorazowo najmniej on pl'zed nadchodząoą lOKomotywą. przejść 
10,% pobieranej pensyi miesię!lzllej. Obo· U!\ dmgą stronę szyn, lecz pDślizn:}wl:!zy 
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lię, upadł, i przez maszynę 
stał. 

zmiażdźony zo- ' mających racyi bytu. Za to wniosek p. Gra­

- Dobra Ojców złożone z Ojcowa 
właściwego, z folwarków Dolina Oj(lowBka 
i Prądnik, PCJdzamoze Ojcowa i Kolęcin 
Szklary i Smardzewo - wyata wione Sił na 
l'przedaa publiczną, mającą się odbyć w są­
dzie okręgowym kieleckim. Suma, od któl'ej 
rozpocznie się licytacyj a, oznaczona została 
na 200,000 rubli. 

- JJekanat laski \v powie~ie laskim 
ma 21 parafij, to jest: Łask miasto (I. 4756); 
Borszewice w, (I. 3200); BI'zyków w. (1. 
1912); Buczek w. (lud. ~800); Dłutów w, 
(1. 4250), Dobroń w, (ludn, 2380); Górka 
pabijańska w. (I. 1986); Grabno w, (I. 1800); 
Kwiatkowice w. (lud. 1514); Lutomiel'sk o 
Bada (L 2500); Marzenin w. (I. 2540); Mi­
kołajewice w , (L 3100); Pabijanice miasto 
(L 11000): Restarzew w. (I. 3180); Rusicc 
w. (I. 2000); Sędzi~jowioe w, (I. 1(08); 
Strońsko w. (lud. 4050); Szczel'ców osada 
(1. 2118); Wiuawa osada (1. 4300); Wola 
Więzowa w, (lud. 1332); Wygiełzów w, 
(1. 3420). 

- Wypadki w gubernii. 
W ciągu drugiej połowy m-oa stycznia 

zdarzył się 1 wypadek pożaru z podpalenia; 
wypadków nagłej śmierci byto 4; samobój • 
stwo 1; martwych ciar znaleziono 5. 

-- Do dzisiejszego numel'U do­
łącza si~ dla pL'enumel'atOrów~ prospekt o 
zaprawz'e nasienne] Dupuy'a i t. p. firmy "M. 
Landy i S-ka w Warszawie. 

bińskiego wywołał większą dyskusyję. Pan 
G. żą.uał koniecznie aby ilość uuziałów 20-u 
w jednym rlilku jak dozwolOlw ustawą by­
ła zmniejszoną do pe wne go minimum, jak 
niemniej ażeby członek stowarzyszony po­
siadająoy 20 udziałów na siebie, nie miał 
prawa brać na syna, żonę lub c6l'kę znowu 
po 20 takichże udziałów. - W tym celu 
różne były zdania; leez że § 11 usta wy wy­
raźnie opiewa ż: "Do grona członków sto­
warzyszenl'a p"zyimu,ją st'e osoby obojga płci, 
zamieszkałe w Dąbl'Owie" i t, d. woio3e!;: 
przeto p. G, nie mający prl.lwnej podstalvy 
upaut, tem więcej, guy ) 13 tejż~ usta­
wy dozwala każdemu człoukowi stowal'zy­
szenia posiadać nie więcej nad 20 udziałów, 
Mąż, żonu, syn, córka, a nawet wnuk, 
wnuczka, jeżeli każde z oliobna pl'zyjmuje 
się jako oddzielne indywiduum na członka 
Stowarzyszenia tern samem jest liczone każde 
z osobna za oddzielnegc, czhmka, W myśl 
r rzet'l pnwyższych §§ I'Odzina ztożona z 10.ciu 
osób, jeżeli chce należeć do stowarzyszenia, 
liczy się IV za lO-ciu oddzielnych członków, 
a stowarzyszenie zyskuje pl'zez to obroto , 
wego kapitał u 3000 rs. któl'ego 8-krotny 
do roku obrót przyniesie Stowal'zyszeniu 
procent od 24000 I'S, Może tu więc być 
mowa tylko o korzyścia~h, nigdy o stl'ataoh. 

K. Dąbrowski, 

TRUCIZNY PARYZKIE 
w posta.ci pokarmów i na.pojów, 

KorespondBllcyje "Ty[odnia." 
Z Dl!browy Górniczej d. 28 lutego, 

W dniu 27 z, m. o godzinie 2·ej IV sali 
teatJ'u amatorskiego, oubyło się l ,e ogólne 
zcbranie stewarzyszonych członków spółki 
spożywczej "Nadziej:!" w Dąbr'owie. Re · 
zultat z działań zar'ządu za 9 -0 miesię~zny 
okree, przedstawi ono w sPl'uwozdalliu jak 
następuje, (,d d, 7 kwietnia 1~;)6 r. po d.l:icó 

Fałszowanie pokarmów i napojów przy­
jęło w ostatnich czat!ach rozmiary nadzwy-
I czujne, Trucie konsumentów przez dostaw­
ców ul'tykutów spożywLlzych stało się dziEl 
zjawiskiem powszechnem. Zaznaczamy tu 
tylko fałszowania pokarmów najwięcej uży­
wanych, 

6 stycznia 1887 r. 
Stan czy Il ny: 

Gotowizna w kasie . 
Zapas towarów w sklepie. 
Sprzęty i utensylija , 
Opakowanie, dl'Uki i matery-

jaly piśmienue. 

Rs. 
7d 

88~9 
828 

251 
1364 
3776 

736 
70 

k. 

85 
84 
~7 

Fundusz IV Banku Dyskont, . 
Należnoś~i u debitorów. 
Dlugi stow ~rzyszonych • 
Nadpłata za lokal sklepowy 

Ra-ze~m----.~~15~9~~~7~2~3~I~h 

Stan bierny: 
Kapitał obrotowy, 
Kapitnł zapasowy. 
A@yJ!nacyj w obiegu, 
Niezaplacone pensy je 
N alr.żności dosta wcom 
CZyflty zysk. 

6713 20 
320 55 
132 ~4 
237 84 

6007 19 1
/ 2 

2586 21 
Razem • 15997 ~61/a 

Towurzystwo po dzitń 6 stycznia posiadało 
członków 156. W myśl zatem ustawy, ogól. 
ny zysk 2586 r i! , 21 k. pouzielono Rs. k, 
10% na kapitał zapasowy. 258 63 
10% na wyuagrodzenie człon-

kl>w zarządu. 258 62 
40% na diwidendę od wkładów, 1034 48 
40 % na rabat od zakupu towaru 1034 48 

Razem jak wyżej. 2586 21 
Przypuda przeto diwidendy na udział 19'8 pr. 
Na J'abat od towarów wybranych 7 " 

Taki stan rzeczy wyświetliło spra wozda­
nie zarządu "N adzieja. " To też zgl'omadze. 
ni członkowie na posiedzeniu, oceniając 
pożyteczną działalność zarządu dzięku­
jąc mu za takową, jednogłośnie pozostawili 
na rok przyszły tych samych członków w 
zarzą-lzic i komisyi rewizyjnej. 

Z grona obecnych na posiedzeniu człon­
ków rzucono kilka mniej ważnych wniosków 
o których wspominać nie warto jako nie-

Mleko, stanowiące pokal'm przeważnie 
dzi eci i chorych, najczęściej bywa fałszo­
wanem, Dodawanie wouy uo mleka i zbie­
ranie smietanki I'l'aktykuje f\ię stale pl'awie 
wszęuzie. Jc,,, ttv jednak nicIlem IV pOl'ównaniu 
z rozmaitcmi innemi f abr'ykacyjami i czynni­
kami chemiczuemi, IIlllj ącemi służyć dla za­
chowania mleka w stanie świeżosci i umo­
żli wieniu tr-anBpol'wwania go na dalszą o­
dległość Wiadomo, iż odcl!llolanie fiię dusz· 
czu od mleka dokonywa się przez rozbijanie 
kułek mlecznych; ażeby więc wstl'.ląsanie 
towarzyszące przewożeniu mleka nie wytwa­
rzato masła, doduje silil d'lń zwykle cI IVU wę­
~la.nu souu, Dla znacznych odlcgtosci nic 
Jest to jeduak wystal'czającem: prouucenci, 
wysyłając mleko d() Paryża z OKolic więoej 
oud < onych, (lodają doń bor'aksu lllb kwa­
su benzoesowego i salicylowego. 

D la utajenia rozmaitych tych domieszek 
do{lawanemi bywają substancyje takie, jak: 
krochmal, mą.ka. cukier tl'zciuo\vy, dekstryna 
guma al'abska, karmel, żółtka i biutka jaj, 
żeb tvna, klej rybi, lukrecyj a, surowica, 
móżdżki cielęce, bal'anie i t. d. 

Z masrem nie lepiej się obchodzą. tego ro­
dzaju hbrykunci. Nietyli{o naj rozmaitsze 
używlJne bywają IV tym celu tłuszcze i (;. 
leje, !tle wymbianem bywa masło całkiem 
sztuczne, nieza.vierające nawet, ani jeunego 
atomu masla mlecznego, Nie mówimy już 
o margal'ynie używanej tu powszechnie, 
Wazelina i oleo-mul'gal'yna szerokie znr..j­
duje za stosowanie jako masło i używanerni 
bywajl~ głównie do ciastek, Jeuna z pal'y­
skich cukierni używa podobno okolo sześć­
dziesięciu kilogl'umów oleo .mul'gal'yny dzien­
nie. Do masła dodawanemi bywają także: 
boraks, ałun, kl'oehmal, mą.ka, kal·tufle, gli­
na, hella; gipd, rozmaite substancyje bar­
wiące i t. d, 
Mąka fatszowaną bywa przez dodanie bo­

raksu, siarczanu cynku, siarczanu miedzi, 
gipsu, kr-edy i t. d. Zamiast żóttka używają 
niektórzy cukiernicy chl'omianu ołowiu. W 
p asztetaeh znaleźć można niekiutly anty­
mOli i ul·szenik. Nawet i konfitul'y przy-
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~otowywane bywają sztucznie przy pomo­
cy gliceryny i rozmaitych eter'Ów. Kawa. 
\lzczególniej mielona, fatsl!:o waną bywa bar­
dzo często przez dodanie rll zmaitych ziul'n 
i korzeni i stodowne zab,u'wianie, do czeg() 
używa się błękit pruski i a.nilinolTy oraz zwią­
zki azotowe tropeoliny_ Do hel'baty doua.­
wane bywają wszelkie liście: wiel'zt>owe, 
śliwkowe, laul'olve, kbno \ye i t. p. eo pu­
mięszane z l'llrną, z inuygo i z gipseln Pl'O­
szkowanym, tworzy zl1 l\lwrnitą hJl'batę the­
li e, jaką nawet i Batni ChlńLlZyCy umip.ją fa­
brykować. W 1882 r . konsumcyja herbaty 
we Fl'!lUcyi doszta do 400,000 kiJogl·llomów'. 
W ilości tej byty zapewne i pl'awdziw6 
liście hel'baty, leo?; czy dużo? 

Fatszowanie wi na dochodzi do przel'Uia­
jąeych rozmiarów, Sposoby fatszowania te­
go napoju tak są. rozmuite, i.i: tl'Udno je 
nawet sobie wyobl'nzić, D()bl'e to jesz~ze 
wino, jeżeli [atszowanie ogl'anieza silil na 
dc)danin doń wody, alkoholu, cukru, gipsu 
i atunu; są. bowiem ",il1<\ takie, któl'e nie 
zawiel'Uią. w sobie ani kl'opli winu natul'al­
ne~o, Do fabl'ykacyi win sztucznych uiy­
wanemi bywają najl'nzmuitsze kwasy i bal'­
wniki tl'ujf!,ce, jak fuksym~. Dla zaktmser­
\Vowania wina bez alkoholu używa się gli­
ceryna. DoleIvanie wo'ly do wina jest tll 
I'ze~zą powszechną Pal'yi wypija l'oc.lznie 
około 5 milijonó\v hektolil'ów wina, z czego 
około 415,000 hektolitrów pl'zypada na wo­
dę dolewaną przez szynkarzy, Na operacyi 
takiej slou'b państwowy tmci tezy milijony 
a miasto-cztery milijolly fmnków. 

W ostatnich latach wynaleziono wino z 
rodzynków, lecz i l'ouzyn 'd używane w ty lu 
celu niezawsze odznaczajf!, się SWl!! u '.)bl'ocią, 
Wino to, zwane petit ble l~, bar',lzo wielu 
znajduje dziś konsumentów. W 1875 l'. przy­
wieziono do Feancyi 8 milijonów kilogra­
mów I'odzynków; w l'. 1884 wpwwudzono 
icb aż 52 milijolly kilogl'amów, D., r, 1881 
cto wwozowe na rodzynki wynosito 3t) 
centyllló IV od 100 kilogl'umó IV; rz lU, prze­
stt'aszony tak znacznym popytom na 1'0-

dZy1\ki ~a)!raniczQe, podtlió~t d 'o wwo­
zowe uo (j fl'atlkc/lv ou 100 kilog l'amów. 

Koniak (cogncw) fabrykuje si ę zwykle w 
sposób następujący: biel'ze sif( alkoholu z 
bur.~ków, z llWla"y, lub kal'tufli i d., chje się 
do teg') trlll.lh ę esencyjnei oliwy winnej, fa­
l;)l'ykowanej głównie w l ,ip ';\{U; nastę pnie 
po doln'em wymieszaniu d llewa si~ co 'wl­
wiek karmelu dla nadania bal'wy, poczem 
wlewa się dl) pięknej butelki i pr'zylepia si~ 
na niej etykietę z napisem: Gognac vieux. 

Abdynt fabl'ykuje 6ię tak sam(), tylko za­
miadt oliwy winnej używa się esencyi badja.­
no wej ,Znbaczmy tUl'aZ, z czego się składa esen­
cyjna oliwa winLl.!l. Chcąc j:. otl'zym 't ć, po­
trzeba działać kwasem aZ'ltowym na sub,­
tancyje ttudte; takie jak: olej l'Y\.linowy. 
mas to kakaowe, i ogl'zewać następuie z mie­
szaninami alkoholu metyl()wego, etyl'lwego 

amylowego. Bukiet winny l'obi się w ten 
sam sposób. Nic więc dzi IV nego, że alkoho­
lizm i obłą.kanie coraz więcej pochtania 
dziś ofiar. l dawniej pili ludZie i upijali 
się; nie tl'uli silil tak jednak, bo upijali si~ 
winem a nie trucizną. 

W 1875-76 l'. wypl'ouukowano alkoholu 
Ivinnego we FI'ancyi 42J,000 hekt()lirów, z 
z zagl'anicy sprowadz()no 62,000 hektoli. 
trów alkoholu. W 1884: -85 r. Pl'odukoyja 
winnego alkoholu we Francyi wynosih 
zaleJ wie 25,000 he ktolitl'ó IV, wskutek czego 
sprowadzono z za~raniLly, głównie z Nie­
miec około 200,000 hektolitl'ów alkoholu. 

Czy piwo jt:i!t lep 3zelJJ? 
Zamia.st chmielu i jęczmienia uży w:\ się~ 

kwas pz'k!'ylloWy, aloei!, wronie oko, genta'alla, 
skól'ki pomar[~ńczowe i cytrynowe, lDech 
islandzki, kminek, koper, jato Ivice, kolo.­
kwt'nta i t. d. 

Zamiast oliwy w wieU,iem użyciu jest­
tutaj olej bawełniany. W ciągu ubiegtego 
roku Paryż zjadł więcej niż milijon kiiogra. 
mów tej oliwy. Południe zużywa jej dw& 
razy tyle, mieszając ją razem z oli wą zwy-
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czajnfł. Zamiust octu można dostać mięszu­
niny złożonej z kwasu pikt'ynowego i fabry­
kQwanej dekstryny, 

Oto, ozein się żywi Paryż. Ludzie tru­
ją się wzajemnie w kOnKU\'eMyj Ilem uga­
nianiu się za groszem; W cywilizaoyjncm 
tern oj!nisku tt'ują się więoej jCAzcze niż 
g.dzieindziej. Czyż na tern ma polegać po-
stęp ludzkości? ("Zdrowie") 

ROZMAITOŚCI. 

T Y D Z I E N . 

czerwonych złotych całkowyoh pięć po z10. 18 ra­
chuiąc iedeu y zło~ych pięć dodatku, co uczyni z10. 
95.-Drugą zaś ratę przy konkluzyi y odebraniu od 
uiego krów złotych dziewiędziesi~t y pięć monetą 
albo cierw~nemi zlotemi po zło. 17 Jeden rachuiąc. 
Do tego Arendnl'z deklarUje trzy po'śladki cielęce na 
Boże Narodzenie, pośladek NI 1 na Wielkauoc y na 
Świątki ta.kie, zato AI'endarzowi deklarJje się soli 
garey dwa.-Co rzetelnie pod wolnym na każdym 
mieyscu zabraniem zapłacił i wydaę deklaruie.- Da.­
ta iako wyżey z podpisom whlsną ręką. (Podpis he­
brajSki) NB. die 8 Sbris da'~em areudarzowi Holi 
garniec 1. 

Korespondenci z Londynu taką - 'Vyw6z jaj z Królestwa za. granicę zwię-
{)harakterystyezIlIll kreślą syllVetkę polskich zyd6wemi- kszył się do niebywałych dawniej rozmiarów, co 
g rnjących do Anglii. JakZe wygląda sprytny żydek pol· wpłynęło na znaczne podrożenie tego produktu. W 
Ilki w Anglii? Spryt go tu opuścił, szacherka nie po- ślad za kupnem, wytworzyło 'się oszustwo w postaci 
płaca, dla lichwy niema pola, niema polskiego cbło- fałszowania jaj. Taką fa.bry~~ jaj fałszywych wy­
pka, ani polskiego pana do eksploatowauia; źyd .l k kryto w okolicach Uściługa. Fałszowane jaja prze1< 
więc wyglądaja\r ryba wyjęta z wody, nieszczęśliwy, dwóch żydków: BI'yndla i Her8~ka Sułtana z Wal'­
opuszczony, bezr adny, staje zię z llonieczności pa~- szawy, były do złudz!lDia. odrobione. Skorupka Rkła­
tWr- jakiegoś przedsiębierczego współwyznawcy, któ- da się z mięszaniny wapna z gip~em; żółtko i białko 
ry go nięmiłosiernie wyzyskuje, płacąc mll najwyżej przejstawiają również masę. Naśhldowanie jaj wy-
1 szylinga za. kilkanaŚCie godziu pracy dzitlnnie. W magało zJlludnej pracy, która i eduak oszustom wi­
tych czasach nadprodukcyi i konkurencyi, nęci się doczuie się opłacała. Główną różnicę w l1jęch między 

ludzi taniością. Fabryki, wyrabiające uc1oskonalollemi knr;>;em jfl.jero a imitacyją stanowi waga, bardzo ła­
machiuflmi, mogą produ kować towar tani. a mimo to twa do sprawdzenia, gdyż fałszywe jajko jest o 

8. Kolenda służącym i szafarce. • • • • 8 
3 9. Strllcl e, pierniki, orzechy dla Służby. 

10. ' Księżka do zapisywania ilości sprze-
• danego je1zenia. . ; • . . . • • 65 

5 

--,----0---=::-:-
Razem ,"yda.tki stanowią 218 69]/. 

(tlwieści e o~mnaście rubli, sześćdziesiąt dziewieć i 
pół kopiejek). 

, PO;R9WNANIE. 

Przychód 220 93 J/. 

W)dlltki 218 69 1/. 

pozosta.je 2 24 
w tern markami kop. 58 
gotowizną rs. 1 kop. 66 

(rubli srebrem jedQn kopiejek sześćdziesiąt sześć). 

OBRÓT MAREK w r. 1886. 
W styczniu wpłynęło za rs. 
n lutym " " 
n marcu 
" kwietniu 
" maju 
" czerwcu 
" lipcu- . 

n 

" 
" 
n 

"sierpniu n 

n wrześniu " 
I' październiku " 
"li.topndziC " 

" 

" 

" n 

" 
" 

6 kop. 
3 

" n 

" n 

n 

n 

" 
" ,. 
" 

4 
40 1}, 

16I/~ 
37 
67 1/3 
44 

45 
41

/ 3 
68 

"grudniu " " " 58 
Razem rs. 12 kop. 85 

Z tej sumy zniszczon..> (zaznaczając numera w książ­
kach z grzbiet~mi) za l'~. 7-pozostaje jeszcze l/;atem 
za 1'8. 5 kop. 85. 

~obrZ9 wynagrodzić robotnika. Heloci jednak, bial'i wiele cięższe od praWdziwego. OJ,hkani agenci za- - Sprawoz(htnie z c~ynno~ci Taniej Knchni 
murzyni cywilizacyi, zgłodniali starcy, kobiety, w graniczni wysta.pili przeciw podr abiaczom z proce. w m, Styczniu 18~7 r. (III rok istnie!lia)., 

D O C H Ó D. Re. kop 
poc ie czoła·, we łzach wyrabiają tanie roboty ręr.z- sem. 1, Otrzymano od W-ej Bodllszyń~kiej • . 1 
ne, za Iich~ zapłatę, wystarczającą- ledwo na. marną: 2. " od W-ej Przylusltiej . . • . _ 30 
stra\'r~. N3zywają takich biedaków w Auglii "swe- 3. W m. styCzniu wy(lano 1140 obiadów, 
a ers", co znaezy "pocqcy sil/,. Takimi "sweatres" Spostrzeżenia meteorologiczne 66 mięs, 355 znp. 269 jarzyn 219 porcyj' 

J. est większa częsć źydów pUybyBZÓW w Londynie. " sanl·tarne'. chleba czyli 361/~ funt. cninn sprzedano 
za 721/~ kop.; za co powinno'bylo wpłynlj:ć 

- .Kontrakt o browar z kl'owarui Za 1nt'esiąc luty 1887 ,.. 20a 1'8. 72 kop. po potrąl'~uiu wydanych 
dla słuiby 155 obiadów, wartości rB. 23 

1.7,*3 r. łll,isany. Dnia 22 sierpnia roku 1745 ·tego [ a) St .. pow'et"za bloków I 2- ł ł ISO 47 ' a,. ., o . wp. o wp ynę O. . • . • . . • . • . 
daję kontrakt niewiernemu AbrGl '11 C. wi Smolczykowi 4. Za 15 obiadów wykupion)'ch na m. luty 2 25 

I o , 1) Śred ni~ temperatura z miesiąca - 2,4° R. śl'e-na Browar w Borowy za BlllDe zło. po. 25 dlCO d I b . . + o ",J 'd' d b Razem • 184 2 
lilA 'I! , o y nnJwyz~"a 2,7, naJ UlZSZa. sre Ula z Ił y 

250. któr~ sume na dwie raty wypłaci6 będzie Pl)- ° 1i1JnIŻlZ!~ z nocy -120, naj wyższa z dnia+ R O Z C H Ó D. 
winien to jest na dzień Ś\viętej Agnieszki zło. 12;') r,l' I ~"zlol'oczny dał średnią -3,60 R.. 1. Na kupno mięf::a i iunycb pl'on'lkt. wyd. 130 54 
w roku przeszłym 1746-tym ratę pierwszą, dl'llgą ~ ."uelr 75 fi,7,-pomiędr;y 746-763. (pozostaj e do zaplac. chleb (15 rB,) i 
l'atę zł. 125 na dzieit 8aIU 22 sierpnia w roku takżd il) Wilgo'; 82 stosnnt.owego nasycenia pomiędzy mi Qso (14 rs.) 

-40-100. 2. Zapłacono za 5 I udó mąki (z grudnia) 9 50 
1746-tym przy konkluzyi arendy Browaru.-Do tego -i) \ 'iatr połu. i odmiauy 11, p61noc. i odmiany 9, 3. Wyplacono peusyję służnie w ilości. 10 
Browaru wygoda takowa deklarUje siQ siana. wozów <'I dl. 7, zacbodni 7, silny I'az jeden. 4. Na upał wydano. . . • '. . . • • . 21 811/3 
2, kapusty zagonów 2, rzepy skła.dÓw 2, marchwi 5) Dni jasnjcb 12, w części jasnych 7, ś nieg 6, 5. ~a. światło i uŁtzy.l.auie I11rz~uku. •• 2 781/3 
~agon l, p~sternaku zagou 1. Chłopa do piwa 1'0 - deszcz 5, l1)gła 2, zadymka 1 raz, 6_ i:)n iadauia i kolacyje Młn:iby. • . • • . 6 83 
b ł rl ' f ł - . t 6) Ozon. Srednia z doby 0,7, z dnia 0,4, Lo nocy 1. 1 Rllzem • 1~1 47 

lenia y sUdzelua s v OW, Jl r\! ,jo m yna w SIVlę o, Zabarwienie bardzo mocne 3 razy, irednie 5 r. Nie za-
w swoim mlynie miarki od \l1wnych słodów dawać barwidły się ozonoskopy podczas dni 19 i nocy 17. I PORÓWNANIE. 
niebędzie arendarz. Drew fór na cały rók 150 dioo S I Dochód 184 2 

b) tan zd,.owotny. R ód 150, słomy snop, do dwó cu war6w piwa, bydła na I ozch 181 47 
oborę pańsk~ deklaruje mu się przyjąć na. zima c~woro, Ospa w mieście pokazała si~ w kilku wypadkach; pozostaje 2 55 

IV okolicach pau uje; ospa \łiet,-zna ta.kźe s:ę przy tra . w tem markami _ 96 
Krów 2 y Jał6wek, za lO arendal'Z.llastuBze daó po- fia; błonica. rzadko. NRjczęściej dały się widzieć zapa- gotowizn~ 1 59 
winien zło. dwa. To sobie także waruie kontraktem lenia oskrzeli, przełyku, następnie płuc. A. S. 
aby w święto ga.rniec wakolV<\l. Wywarów polowe 
a jeżeli będzie potrzeda to i wiQcey deklaruje a.reu-, •. . . _ 
darz dodać. Słodziny zaś do dworu wszystkie należoć - SpraWO:lld~nle z czynnoścI Ta?leJ Kuchm 

, za czas od 1 gl'udllla 1886 r. do 1 styczDla 1887 r. 
będą powinny, statki browarne jak odbiera według'l ' 
inwentarila VI' całości tak aby oddał. Trunków aby D O C II O D. Rd. kop. 
Jlieborgował chłopom najwiecej gospodarzowi zło. 1. Podoiesi~no z kapi,tał~. Taniej Kuchni 40 -

, -,. 2. Od W-eJ BuduszynskleJ otrzymano.. 1 
ztery, parobkOWI zło. dwa, ktore długI za przyka- 3. Od W. Pilawskiej .•••. , 1 

zem ze dwora powinien odebrać przed wysłaniem z 4. Z drobnych datków. • • • • . . . • 
Browaru arendarz a sume wypłacić powin ien jak się 5. W m_ grudniu wydauo w Tan. Kuchui 
wyżey wyraziło aby dwór o długach nie wiecIzial, y o~iadóIV ca~ych. 1135, zup . 339 p,orcy~ 

", • '. mlęRa porCyj 63, Jarzyn porcYJ 284, siedZI 
arendarz ~xknzy memlo,łuo Wjpłae~U1a laty. Kacz- 5 chleba 189 porcYJ' C2' li 31 1/ f.icukru 

.. b " 1'-" Y 3 marzoWI plwa eczka trzydZIesta 1 gorza.!ll gar- sprzedanv za 391/~k., za co powinllo bylo 
niec dwudziesty, mia.ra zaś do 8zyllku trunków wpłynąć do kasy T. K. 202 rs. 34 kopo; 
jaka jest dawna taka bydż powinna. Ludr.iom Dwo!' . lecz po potrące,liu opłaconych w m.listo-

. .. padzie 2-ch obi';ldów, wartości 30 kop. jak 
Ilkim ahy Uleborgował . to SIę warnIe: co wszystko również wydanych dla służby 1~5 obiadów, 
'W tym , kontrakCie wyrazone dotrzyma.c arendarz de- wartości rs. 23 kop. 25, rzeczywiście 
kla.ruie pod woln, m na kaźdym mieyscu zag.·abie· wpłynęło do kasy T. Kuchni. • • • . • 178 79 
niem na co się własną ręką podpisuję. Data i;\ko Razem • 220 93 1/2 
Wyźcy.-(podpis hebrajski.) (dwieticie dwadzieścia. rubli, dziewięćdziesią t trzy i 

NB. Die 18 ApriliS Qdebrał kwit Arenda.rz n'l piel'- pół kopiejek). 
'Wtlzą Tatę zło. 125. 

Przy tym kontrakcie Browarnym dnia tegoż 22 
Sierpnia Ro.ku 1745-tego pUilzcza się temuz Niewie· 
rnemu .Abramowi Smol\1zykowi Arendarzowi Borow­
skiemu Krów calkowYrJh z cielętami diliesi~ć, na cały 
:Rok, który się skońozy dnia teg'lz sa.mego 22 Sier­
pnia w roku przyszlym 1746-tym, który deldlLruie 
od l,rowy ieaney po zło. dziewietna~cie, co uezyni 
summy od krów 10 zło 190.-Te summe tak dekla· 
. ruie wypłacić Arenrlarz. Pierwszą ratę półroczną 

R O Z C H Ó D. 
1. Na kupuo produktów C'') wrdano •• 
2. Zapłacono za poprzed . miesiąc produk. 

(pozostaje do zapłacenia 19 rs.) 
3. Wypłacono pflDsyi służbię . . • • 
4. Na opał wydano • • • • • • •. 
5. Reparaoyja chlewa . • . . . . • 
6, ęwiatło i utrzymanie porządku • 
7. Sniadania i kolacJje dla. służby. 

120 11 
44 2 

9 
21 9 

2 14 
3 70 111 
6 98 

(*) Na l<upnio chleba ottzymano ra.bat od W. Krii­
gera w ilości rs. 1 kOp 6 . 

c E N y p R o D u 
Piotrków 4 marca 1887 r. 

Zyto (korzec, f. 227) n. 4 kop. 50-rs. 4 kop. 80 
'Pszenica (korzec f. 240) rs. 7 kop. 20-rs. 7 kop. 50 

Owies (korzec f. HO) rs. 2 kop. 30-rs. 2 kop. 50 
Jęczmień (korzec f.202)r8. 3 kop. 60-rs. 4 kOp.­
Groch (korzec f. 260) fS. 5 kop. 50-rs. 6 kop. -
KO'1iczyua (kor. f: 250) rs. 32 kop, - -rs. 36 kop.­
Ziemniaki (kol'. f. 280) rs. 1 kop. - -rs. 1 kop. 20 

Ll·b ioJca. Olewińslca. 

Pis:rna. l Udo"VVe: 
"Gazeta. ŚW iąteczua" kop. 75 kwarta], 

nie z przysdką. A,lrc's redakcy i: Warszawa, Kra­
kowskie Przedmie~rJie -J.3, 

- "Zol'za" z ,.Poranllikięm" dla gospodyfl i 
posiadaczy l'uluych, rownież z. pl',"esyłką kwartalnie 
rB. l. Adres:- Warszawa, ul. Twa.rda 36. 

- "Gazeta RzeJnieślnicza", rs. 1 k. 30 
J::wartalnie z vrzesył\cą. Adres: Warszawa, Nowy­
Swint 42. 

Licytacyje VI obrębie gubernd. 

- W d. 23 lutego (7 marca) w urzędzie p-tu bę­
dzińskiego na 2 letnią dzi~riall'ę propinacyi na gran­
tach wlościańskich tegoż p-tu. 

- 25 lot. (9 marca) w ur:M;dzie gminy ZapolicEl 
na sprzedaż 1000 korcy kartofli po 50 k. za korzec_ 

- 5 (17) marca IV magistracie m. NOlVoradoLUska. 
na 3-ch letni }~ dzierżawę utrzymywanie w porządkll 
i reparacyję studliell i pomp miej;;kich od Bumy 
'75 1'5. 

- 3 (15) m~l'ca. w urzlJ:dzle górniczym w Dąbro­
wie na sprzedaż żelaza i różnych ronteryjałów po­
wstałych po zuiesionym zakład~ie górniczym w Pan­
kach. 

- 3 (15) marca w magistracie m. Zgierza na re­
paracyję odwachn wojenlJego w gmachu ratusza, od 
snmy 105 r/l. 40 kop., otaz na sprzedaż do roz-ebra­
uia domu i stodoły w osadzie leśnej "Krogulec", od 
sumy 90 1'S 53 k. 

W 
Sążeń drzewa sosnowego, lub dębowego II, kUbiczny 

z odstawI!. rs. 5. 
Węgiel (korzec f. 240) od kop. 80 do 85. 
Mlaka kwarta. • • • • • • • • • rs. - kop. 5 
Śmietany kwarta ••.•.••• ,', rs. - ~op. 18 
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?tlasła kwarta świezego • 
.. "solonego . 

Jaj kopa ••...•. 
Mięso wołowe funt 1. . 
Mięso wieprzowe funt 1 
Cukru funt ••••.•. 
Ka8zy jęczmiennej kwarta 

· rs. - kop. 75 
• rs. - kop. 60 
· rs. - kop. 90 

po 8 rubli i 100 korcy po 7 rs. 95 kop. korzec. Ży· 
ta 300 korcy (d.ostawionego z Rogowa. kupił p. N. 
Braude, płacąc po 4 rB. 95 kop. korzec 

Owies (korzec f. 140) • • • 
J~czmień (kofzec f. 202) • 
Groch (korzec). . . . . . 
Ziemniaki (korzec t. 280) . 
Drwa so~nowe sąz. leś .• 
Mięso wołowe ..• 

rs. 2 kop. 25-
fS. 3 kop. 50 
fS. 6 kop. 3o. 
r8. 1 kop. 20 
fS. 5 kop. -
r8. - kop. lO 
rs. - kop. !O 
rs. - kop. 65 
ra. 1 kop. 20 
1'8. - kop. 5 1/. 
rB. 8 kop. 20 

" ol'kiszowej ,. .• 
" tatarczanej obwarzonej. 
" tata.rczanej drobnej • . 

• r8. - kop. 12 
• 1'8. - kop. 12 

• • rs· - ltop. 10 1/, 

.1'8. - kop. 611, 
• rB. - kop. 6 
• rs. - kop. 71/, 

• 1'8. - kop. 12 
Ol. iSk. 

Na. starym Rynku sprzedano 250 korcy {lBzenicy 
po 7 fB. 75 kop. do 8 rs. korzec, zyta 400 korcy 
po 4 rB. 90 kop. do 4 rB. 95 kop. i jęczmienia 200 
po 3 rs. 90 kop do 4 rB. 05 kop, korzec. Na zyto 
popy t był sła.by, ceny niźBze, w porównaniu z ze­
szłotyulidniowemi. Ogółem sprzedano na targach 
wczoraj5zych zboza 1,350 korcy. 

" wieprzowe.... 
Masło kwar. f. 2 1/, • . 
Jaja kopa 60. • ., • 
Mleko kwarta ....•• 
Okowita 78° Tr. (wiadro). . . . 

Łódź 4 marca 1887 r. 
Radomsk d. 2 marca 1887 r. Konie } 

Bydło ruch słaby 
Zyto (kOfzec f. 227) • • • • • • • rs. 4 kop. 75 

Na stacyi towarowej sprzedano 100 korcy pszenicy Pszenica (korzec f, 240) • • • • • ts. 7 kop. 35 
Drzewo bndulcowe Bocz. 

Sosnowiec :I. marca :l.SS: r. 

Marek za 

Wyszczególnienie Gatunek 100 Kilogra-
mów czyli 
6 p. 40. f. 

ZYTO Polsk. iWolyńsk,wyb. 10, 10 

ceny bez zmiany 9, 80 

l1sposobienie ookolwiek " 
średnie 9, 60 

słabsze 
9, 50 

Lite. wyboI'. 10, 00 

" 
średnie 9, 60 

9,40 
Jeleckie wyb. 9, 00 

{ " 
śI'ednie 8,50 

trudno sprzedać 8, 40 
" zwycz. 8, 25 

PSZENICA Biała 12,6°1 13,00 
cokol wiek niżej ozerwona 12, 70 

ŻÓłta. 12,50/13,00 
O W I E S Biały ciężki 9,00 

bez ohęci do kupna 8, 75 
wyborowy 8, 40 

średni 8, 20 
zwyczajny 7, 80 

7, 50 

'o G- Ł o 

Zabezpieczenie bytu wdów 
po śmierci ID ęzów 

(pensy ja. d.la. "'\.Vdó-w-)_ 
Przykład: Mąż mający 35 lat wiekn, pragnąc na 

wypadek swej przed wczesnej śmierci zabezpieczyć 
byt żonie liczącej 28 lat życia, zawie ra ubezpiecze­
nie z tym warunkiem, aby po jcgo śmierci zoua do 
końca życia swego otrzymywała pensyję w kwocie­
Rs. 600 rocznie. 

Za Ilbezpieczenie takie nalezy płacić Towarzystwu 
Ubezpieczeń, "ROSYJA." Rs. 44.93 kwartalnie. 

Bliższe szczegóły znaleic mozna w odpowiednich 
broszurkach wydawanych i wysyłanych n a żądanie 
1lezpłatnie przez Główny Zarząd w Petersburgu' 
(Wielka Morska M 13), przez .Jeneralną lłe­
))rezenta,cyję, (w WarszawIB, JJfal'szalkowska 144), 
oraz przez ageut6w we wszystkich miasta.ch 
Królestwa. (R. i Fr. 1138). (5- 4) 

Kopiejek 

za pud. 

90 
88 1

/, 

86Ij, 
85 1

/ 2 

90 
8ti 1

/, 

82 1/2 

81 
76 1/2 
7ó3/, 
741/, 

llP/211181/2 
113 

111/ 1158/, 
79 1

/ 2 

7P/, 
75 
73 
69 
661/, 

s 

. ~O Krów Owsa Kanaa~jsKiego 
p~szllkuJe aH~ do pachtu na ID. ?zer korcy 100 w dominium Wykno. Ko, 
~UIC: Oferty ze szcze,gółowYl~ opl~enl rzec (funt. 140 brutto) po cenie rs. 3 
ilOŚCI 8,ztuk, mlecz~ośCl, ~en~ l termInu kop, 50 pr6bka W Redakcyi 
za.brams, uprasza s.lI) nadsvłac pod adre· Tygodnia". (3-3) 
sem: Ostrow8kl 'J'adeusz-poczta ".;...;;..';,;... __________ _ 

NOW;!;:.~~kdOP~;::::~:~~t: Włodzimierza Saoińskie[o 
200 Macior. i 140 Jagniąt Wynajem Pojazdów 

I: m. Stycznia.. Dom W.go A.dama GolemblJwskiego 
Ma.ciory Eleb.toral. t;Jegr: z farodowllj OWo wprost Poczty 
6Ullli "Chełmo"j-Jag~lęta po bara~acb • • 
Z zarodowej owczarni "MaInszyn • - Karety Powozy, Bryk" Kome. 
Wełna cienlr&. Sprzedaż z wełuą lub '. Sank·, (13-') 
bel: wełoy. (6-1) l. '" 

Marek za 

Wyszczególnienie Gatunek 100 Kilogra- Kopiejek 
mów czyli 
6 p. 4 f. za pud. 

JĘCZMIEŃ dla bl'owaru 11, 00 97 
bez zmiany 9, 70 85 

na paszę 7, 00 62 
GROCH w~rzelny 10,°°112,70 88 '(,1112 
GRYKA wyborowa 9,25 9,75 82 1

/ 1 I 86 1ft. 
bez zmiany srednia 

KASZA G RECZ. Cała 
bez obl'otu melona 

SIEMIE LNIANE wyborowe 18.0019,00 15911691/4 
średnie 16,0017,00 142 150

1'2 
zwyczajne 1~,50 16,00 119 3/,1 14 

PROSO 8,508,75 761 77 1
/. 

LUBIN ŻÓŁTY wyborowy 8, 00 72 
MAKUCHY 12, 25 lO81/t 

lniane 11. 70 10.3 lit 
MAKUCHY 9,00 79 1/. 

rzepakowe 8,25 7a 
otręby pszeniczne 6,4°16,50 56

1
51 

otręby żytne 6,7517,10 59 62 

Kurs za 100 rs. lSI l'il'i. H. Reicher & (Jo. 

Z , E ::t:\f I A. 

a-00oO€3-€3-0-oo-o-oo-g 
Cl Drukarnia, Litografija 
O s'rEREOTYPOWNIA, INTROLIGATORNIA, 

CJ ~.i*~~;o~i~o 
O w "Petrokowie.H 

8 
Ma zaszczyt zawiadomić, że posiada na g 

składzie wszelkie księgi i druki w zakres urzę­
dowych i prywatnych czynności wchodzące, jak 

O również wszelkie obstalunki wykonywają się O 
starannie. O Oeny przystępne. (:J 
t.o~~6~~a 

Skład Węgli 

Wło~zimierza Sa~ińsKjego 
(Róg alei Aleksandryjskiej) 

Oeny 

Korzec węgli kaUliennycb 
grubydl 240 (t. . . . . 85 k. 

Korzec węgli kamienllych 
gl'ubyr.h na skrzynie 10 
korcowe zam klliętc (przez 
Magistrat Wa\'sz~\1V8Id 
ostemplowane) . . . . . 83 k. 

Do spl'ze(ll,nia Ul' korzY8t: 
nycJt warIInkach: dom dwu 
piętrowy, murowany z oficynami' 
w "Pctrokowie"-lub dobra Gole· 
sze IV po". petl'okowskim, z inwen­
tarzem żywym i martwym-włók 33 be~ 
Btlrwitlltów-gleby w połowie pszennej 
IV połowie żytniej kI. I-ej-Iasu włók S. 
odległo~e od .Petrokowa" i Tomaszow& 
po 10 wiorst. BliZsze informacyje U re-
jenta GOl!olewakiego. (7 -6) 

BIURO OGŁOSZEŃ 
dla wszystkich dzienników kra­

jowych i zagranicznych 

Rajchman i F rendler 
w WAHS~AWIE, 

ulica Senatorska Nr. 26. 
-. __ Do dzjsi~jszego numeru 
Iii dotąQza się al·kusz 19 powieści 

____________ p. t. "Królowa Ztotych Pól." 

Pud koksu (lwl'zee 4 pudy) • 25 k. 
Korzec węgli drzewnych . 1 rs. 

1.Jwaga. Na miast.o rozsyła 
llię w ko~zach półkorcowych 
wagi UIO n. (13-4) 

Redaktor i wydawca ltIirosław Dobrzański. 

JI,0811o11eao lI.eHsyPoIO. W drukarni E. Pluiskiego w PetrokQ\vil'. 
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Australczycyl :'łyszałeś zapewne, mój synu, 
o nienawiści, jaką "Duch lasów" żywi dla całego te­
go plemienia •.• Nienawiść ta datuje się od owej strasz­
nej nocy ..• Kilka setek dzikich padło już pod mojemi 
strzałami. 

- I dlaczegóźto, ojcze, wystawiłeś folwark w 
po.<.lrodku tej pustyni? . . .. .. 

- 1'0 długie dZieJe, GWldomel Posłuchal mIę 
uważnie. Jestem V\ łochem. Rodzice moje byli bar~ 
dzo biednij opuściłem więc ojczyznę i przybyłem do 
Australii, w celu zdobycia majątku. S~częście sprzy­
jało mi i w krótce zostałem właścicielem obszernej 
"rnn". Sąsiadowałem z bogatym Anglikiem, lecz nie 
czułem do niego sympatyi, gdyż opinija publiczna 
zarzucała mu nieprawe nabycie bogactw. W za­
mian za to mial córkę przecudnej urody, dziewczynę, 
któr/ł pokochałem szalenie, a ona odpłacała mi 
wzajemnością. Pewnego razu prosiłem ojca o rękę 
jego córki. Ten przyjął mię niechętnie... Nie nale­
gałem więcej; lecz moja ukochana Sara zgodziła się 
uciec ze mną, choćby na koniec świata... Sprzedałem 
więc "l'un" i osiedliłem się potajemnie w tem ustro­
niu, łuuząc się nadziej ą, że nikt nie zdoła odkryć na-
8ZCO'O schronienia... W prowadziłem tu Sarę i żyliśmy 
nal wyraz szczęśliwie, do owej fatalnej nocy, która 
zniweczyła nasze szczęścieL .. 

Gdy wymawiał te słowa, wzrok jego machinal. 
nie błądził po twarzy starego N ella. Ten ostatni nie 
stracił ani jednegu słowa z całej rozmowy. Zbladł 
jak ściana, a konwulsyjne drzeszcze wstrząsały jego 
~iałem. 

- A.le, aleI-rzekł uszczęśliwiony ojciec-Co mó­
wiłeś mi Gwidonie o tym starym Nellu ?., On ci~ 
podobno wychował? .. 

- Tak, ojczelOn i jego towarzysze\ 
- A jakimże sposobem udało mu się oswobo-

dzić cię z rąk Australczyków? 
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Jedźcy puścili się wzdłuż równiny. Ślad pro­
wadził ich wprost do "bushn". 

- Gdzież my jedziemy?-zapytał Elijasz Mitchell. 
Pamiętacie, ze Gwido zakochany był w tej p". 

szczy; I,ru wdopodobnie teraz w niej przebywa. 
Ba I zapomnialeś, ojcze N ell, o istnieniu 

"Duoha lasów". 
- To tylko le~enrlal Chciałbym choć raz w 

życiu spotkać się z tą. tajemniczą. osobistością, aby 
zbadać ten ciekawy fenomen. 

- Nie pragnij tego, mistrzu! - rzekł poważnie 
Gontl·u!j.-Mam przeczucie, że ten c?lowiek przyniesie 
nam niellzczęś cie. On to przecież dat hrabiemu de 
VeziUe tak piękne o nas świadectwo. 

Mniejsza o to. Każdy hrabia musi mieć swego 
korespondenta choćby na księżycu... Nie boję się ni­
kogo i ty nie ohawiaj się Gontl'anie. Zresztą" Duch 
lasów" prześladuje tylko Austl'Ulczykówl 

- Tak, lecz wie dobrze, że Australczycy sł 
naszymi przyjaciółmi, a przyjaciele naszyIJh niepl'zy­
jaciół są tem sanlem naszymi nieprzyjaciołmi. 

- Drwię /lobie z przysłów i z "Ducha lasów": 
Post!\I;ajmy tlię tylko sch wytać Gwidona I 

SIady młodzieńca nie prowadziły już prosto, 
lecz sta wały się coraz to więcej Inęte i z każdym 
dniem zapuszczały się ~ ięcej w głąb pustyni. 

- Gdzież u licha zaprowadzi nas ten ślad? -
niepokoit się cią.gle Elijasz. 

- Nie umien;t ci tego powiedzieć-odrzekł waha­
j ąco stal'y N el1.- Zycie pary.zkie zepsuło miQ... Nie 
mogę się zoryjentowaó ... To istny dyjabeł z tego Gwi. 
dona I 

Pewnego dnia, około południa, krzaki rozrzedzi. 
ły się w kierunku ślądów i .Jas" przedstawił zu. 
pełnie inny widok:. 

Kr6lowa Złotych Pól 19 
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- Cóż to takiego?-szepnął stary N cH, zsiada-
jąc z konia. 

Nachylił się do ziemi i po chwili żywo powstał. 
- Ta ziemia była już uprawianą. 
PaI;gaminowa tW.urz starca pokryła się śmier­

telną bladością, 

- Palec Boski Pl'zyp!'owadzit tu Gwidonal-rzekł 
poważnie Nell wZI'u,Bzenie wyryło się na twarzy 
mistrza, Dosiadł kou ia i we&oło jui Z:l \'ł'ołaL, . 

- 'A teraz poznaję się tuUlj! Allrightl.., Gwido już 
ztąd niedalekol Te ślady Eą zupełnio świeże! 

r Krzaki W1Wfjły s-ię coraz ~~atlsze. Awant~rni\\y 
dosięgli już ostatllic)J. poza ),tóremi rozciągała .się 
obszerna polan ku. 

- Mumy go I ...- l'zeld starzec - Zbliżajmy się 
ostJ'ożnif>! Nic 'poll'zebujemy zwracać już uwagi na 
siady, Gwielo znajdl1je ;; ię w tych ruinach, 

W tejże chwili pl'zeciiJ,głe l'ienie doszło uszu 
a wantul'll ik ów. 

- Koń j ego duje mu znak o naszej obecności .. , 
Nic mamy potrzeby \\ ystl'zelruć się ... Napn·.ód ! 

l wolnym klUBem puścili się w kierunku ruiny, 
W )'ud<wze nic się nic poruszało. Czvżby Gwi­

do poznał icb i myślał się bronić? Nie. można. 
przecież nierozważn ie nal'użać się na kule . Gwidona, 
który jest. tak dobrym stl'zelcem I 

- U wagal-rzekł stary Ncll-,()hodBi tu o śmicl'ó 
Gwidona bez narażenia własnej s~{Ó.l'y. POSUl'lIOY się 
Mkolwiek nuprzódl Jeśli nawet zobaczył nad, to prze­
cież nie mógł nas poznać z t.akiej odległoś<li, Zblizka 
możemy lepiej 3badać położenie! 

Jedźcy posunęli się kilka !tt-oków napl'zód, Zda-
Jwało się, że Gwido nie zau vażył icb, gdyż nie ul,a­
zywał si'ę w"ale, Nugle dwa wystrzały rozległy się 
w powietrzu i dwie kule świsnęty nad uszami awan­
turników, 
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- Ta,k, paniel .. Zgubiłem go on go znalazłl .. 
Wszak prawda) ojcze N ell ? 

-- Ale zkąd masz ten medalijon? .. , Mów, chłop­
cze!.. Ginę II ' ciekawości 1 .. 

- Mam pl'awo pt'zypuszc~uć, że pochodzit on 
od mojej matki. 

- Od twojej llIat~i? .. Le'ez jakże ci na imię} .. 
Może... . 

Gwicio!.. 
I 'urodzlłeś się' 'V Australii? 
TakI U1'o(łzitem się podobno- IV Aust.l·lllii, lecz 

pozo stają mi za led wie słahe wspomnienia o moich 1'0-
dzicacIJ., J eduf'.j strasznej nocy zostałem rozłączony 
z llIml, a matka zawiesiła mi na szyi ten oto 
ruedalijon." Ojciec Ncll wydllHvał mię!, .. Lecz czy 
znasz pan osobę, którą przedsta wia miniatUl'u? 

"Duch lasów" słuchał slów Gwidona, pożerając­
go oczyma, Zdn \Vał się porównywać rysy młodzieńca 
z rysu mi portreciku. 

Na!!le I'oztworzył rumiona, 
- Chodź do mnie Gwidoniel!......zawolał - jesteś 

synem moim, jestell dzieckiem mojej ukochanej Sary, 
a m,ltki twojej, której obraz masz na tej miniatUl'ze. 
Tak, straciłem ją W pnżarze naszej fermy... są­
dziletn, że i ty znalazłeś wtedy śmierć!.. Lecz odnaj­
duję citJ synu mój i odtąd nie jesteśllIY już samMni 
lH\ świecie, Ja odntdudem synal .. ty oj<la! .. I to tutaj, 
w tem samem miejscu! .. , tutaj w ruiuHch tego 
sam ego fol wurku, guzie oJby! się stl'uszuy dl'amut, 
który pozbawił mnie ukochanej matki twojej i 1'OZ­
łąc~ył nas wszystki\Jh! .. 

- 'l'utaj?.-zawołuł Gwido, Wratl'ując się w oto­
cznjllcc }!O zcz6miale szczątki. 

- TakI tu się Ul'odziłcś!.. tu umarła twa mM­
kI:, podCZAS gdy mnie 2 wiązano i wrzucono do są­
siedniej przepaści, 

- l jacyż to nędznicy dopuścili się tego gwałtu? 
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